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Ela pomoc Śląskowi!
Musimy Was znów prosić kochani Rodacy o po 

moc dla Górnego Śląska. Robotnicy polscy na Górnym 
ŚUsku leją krew za Polskę, a nie mają zupełnie po 
karmu, bo wszelki dowóz odcięty !

Niemcy złożyli broń przed naszymi dzielnymi 
rodakami na Śląsku, ale dziś dręczy ich głód.

My dziś na Podhalu żywności nie mamy, ale 
dajmy mimo to chętnie po kilka, kilkanaście marek, a 
kupimy dla nich wagon bydła i wagon, jaj to co u nas 
jest, a ten dar nam, naszym dzieciom i naszej ojczyźnie, 
stokrotny plon przyniesie. Niech nie braknie osady 
i wsi Podhala, by nie złożyła na ten cel daru Powia
towemu Komitetowi obrony państwa na ręce skarbni
ka p. Reczyńskiego właściciela apteki w N. Targu lub j 
w administracji Gazety podhalańskiej.

Na wojnie i w walce o zwycięstwo zwycięża nie 
tylko oręż, ale i pieniądz.

Dajmy więc, choćby mniej, ale wszyscy, a zło
ży się wspaniały dar na pom oc naszym Rodakom.

To dziś nasz obowiązek !

Ha co jest Związek podhalański ?
Smuine doświadczenie nauczyło ludzi, źe we 

wsi na noc musi być straż, wszyscy śpią, aie straż 
czuwa, a gdy zobaczy dym, krzyczy „G ore‘ i ludzie 
się budzą i lecą na ratunek, bo jakby ognia tam nie 
zagasili, toby i na ich dom mógł się przenieść.

Otóż tak jest ze Związkiem naszym Gozdowie 
pracują na roli, a często nie wiedzą co się we wsi 
dzieje, ale ci co do szkół poszli, czytają gazety i książ
ki i dowiadują się z nich jak to tu dawniej na Podhalu 
było, co się panom u górali podobało, a co się im 
dziś nie widzi. Z tego czytania smutek pada na duszę  
bo się czuje, że Podhale marnieje, ludzie karteją cie
leśnie i duchowo, obyczaje się psują, a ta dawna p o 
waga i dostojność gdzieś zanika, a za to jakby zara
za rzucają się na dusze jakaś łapczywość krętactwo, 
mędrkowanie . . . .

Wykształceni Podhalanie nie są tacy głupi, aby 
mieli żal do panów źe Podhale Polsce pokazali, źe 
Zakopane podnieśli, że Witów i Poronin letnikami za 
pełniają, nie są tacy ograniczeni, aby chcieli Podhale 
w dotychczasowej ciemnocie, nędzy zacofaniu gospo- 
darczem utrzymać — oj wiedzą oni dobrze, że jeżel i 
gdzie to  na Podhalu trzeba ogromnego postępu, że 
tu wszystko musi się ku lepszemu odnrenić , że Pod 
hale jako płuca całej Polski, ale też wiedzą, ja k  sami 
panowie (taki śp. Witkiewicz w książce ,.N? przełęczy’* 
skarżą się że górale się ogromnie zepsuli i p uć s>ę 
muszą coraz bardziej.
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Ładniej by to byio gdyby się tu utrzymał prasta
ry nasz strój i zdobnictwo i budowanie i wiele pię
knych zalet — ale już n ieodzow ni koniecznością jest 
zachowanie auszy dawnej, poważnej i dostojnej, tego 
swoistego znamienia, które było dziwnym urokiem 
wymarłych Podhalan ; ci pierwotni Podhalanie, których 
tu zastali panowie warszawscy oczarowali ich właśnie 
tern odmiennem zachowaniem się w obec nich, odręb- 
nam od  ogólnej chłopskiej postawy.

Po złączaniu się dzielnic Polski we wlasnem p ań 
stwie musi przyjść inna opieka nad tą najbiedniejszą 
ziemią podhalańską. Jeżeli te proj«Kty czy programy 
się spełnią, to Podhale ogromnie szybkiej zmianie ulec 
musi. 1 nam wykształconym Podhalanom o to idzie, 
czy ta zmiana nie pójdzie na gorsze co do charakte
ru podhalańskiego ludu ?

Jeżali przy maiym ruchu letniczym lud się p o p 
suł co będzie przy olbrzymim ruchu ?

Gdy wicher pędzi pożar na całą wieś nie wystar
czy ratować jednego domu, gdy powódź bierze caią 
rolę, chłop nie ujazi swojego zagona otwarcie w yzna
jemy, te  my pochodu przednim n a  Podhalu nie za
tamujemy, ale radzibyśmy okrzyknąć na całem P odha
lu ; „Idzie straszna powódź i was wszystkich zatopi, 
że zginiecie bez śladu, jeżeli wszźscy nie chwycicie 
się za ręce i nie będziecie zawzięcie i wytrwale pra
cowali, aby swój piękny i czysty chatakter utrzymać.

My uczeni Podhalańcy mamy w was braciach 
rolnikach zaufanie wielkie my wiemy, że wy wszyscy 
do jednego do nas przystamenie z nami wspólnie pra 

.cować będziecie, aby się nasze Podhale nie popsuło 
aby nasz honor i hyr nie zaginął, aby to co u nas b y 
ło dobrego  wiecznie zostało.

Jeszcze Podhalaniec

O w c e  na hali.
(Ciąg dalszy.)

Ser wyrobiońy ze świeżo udojonego mleka, p o 
siada smak słodkawy i przyjemny, jeżeli nie jest p o 
mieszany z mlekiem, pochodzącem od krów, przyczem 
stwierdzono, że ser nieczysto owczy nie tylko traci swói 
smak i zapach, lecz także nie nadaje się do wyrobu serów 
trwałych, a szczególniej oszczepków. Przeróbka mleka 
owczego na ser jest podobna do każdej innej z wyjąt
kiem, iż nie jest jeszcze udoskonalona, g d y ż w se rw a t  
cc, czyli żyntycy, pozostaje zawsze dość spora ilość 
rozbitego sera. Sposób fabrykacji sera jest pojedynczy.

Mleko świeżo wydojone, mniej lub więcej o z ię 
bione, powinno być z a w s z e  w kotle miedzianym 
p o d g rzan e  do tej ciepłoty, jaką posiadało zaraz po 
wyjściu z wymienia tj . 30° do 35° C, gdyż z mleka 
takiego więcej otrzymać mcźna sera. Przy wyrobie se
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rów trwałych, jak oszczepków i bryndzy, potrzebna 
jest nieco wyższa ciepłota mleka, niż przy wyrobie se
ra, przeznaczonego do natychmiastowego użytku.

Proces ścinania się sera, czyli tak zwane „klaga- 
nie" odbywa się w wielkiej drewnianej dzieży, zwanej 
„puciera* pod wpływem fermentu podpuszczkowego, 
pochodzącego z żołądka cielęcego, zwanego „klag. 
Dla ułatwienia i przyspieszenia pracy przygotowuje, 
sobie baca co pewien czas większą ilość klagu na 
kilka lub kilkanaście dni w następujący sp o só b :  Dwa 
mniejsze lub jeden większy, dobrze wysuszony żołą
dek młodego cielęcia mokme zanużony w konewce 
napełnionej letnią wodą tak długo, dopóki zawartość 
żołądka nie da się dokładnie z posoloną wodą wy
mieszać. „Półkwaterek* czyli mniej więcej 1 8  część 
litra tego Dłynu wystarcza na 3 gielety tj. około 30 li- 
tiów mleka. S’ła klagu nie jest jednakowa. Niekiedy 
już w przeciągu pół godziny wyrzuca on ser Zdarza 
się jednakże, iż klagar.ie trwa i 2 godz ny. Zależy to 
oczywiście nie tylko od samego klagu, lecz także- od 
ciepła powietrza. Baca rozbija następnie, czyli „trzepie" 
dokładnie całą masę sera za pom ocą długiej łyżki, 
zwanej „ t r z e p a c z k a G d y b y ś  — powiada — sera nie 
wytrzepał, narobiłbyś bałamuty. Przy trzeDaniu n?syca 
się ser większą ilością powietrza, które utrudnia rozwój 
bakterji smrodliwego kwasu masłowego i plucie się 
sera. Gdyby mleko było na chłodniku doorze och ło 
dzone, następnie odpowiednio podgrzane, wówczas" 
trzepanie byłoby zbyteczne. Ser wytrzepany gromadzi 
i zbija robotnik w większą bryłę, wybiera, posuwając 
wolno po ścianie nachylonej dzieży i kładzie go wprost 
na zwykłą płócienną szmatę, zwaną „pata* albo „sza
ta" i wiesza na kołku. Ser pozostaje w ścierce zw y
kle do drugiego dnia, a przez ten czas odcieka zeń 
swobodnie serwatka. .Ser świeżv łatwo kwaśnieje i p su 
je się, dlatego baca stara się ile możności, odstawić 
go jak najrychlej odbiorcom, lub właścicielom owiec 
do przeróbki na bryndzę. Bacowie na hali nie wyra
biają bryndzy, lecz tylko oszczepki. Juz wyżej powie
dziano, iż właściciel od jednej owcy otrzymuje 5 do 
10 funtów sera. Do wyrobu oszczepków używa się 
sera świeżego, zaś do wyrobu bryndzy powinien być 
używany ser odleżały przefermentowany.

(Dokończenie nastąp’.)
Bronisław Gąsienica Sieczka

dyr. szk. r#lniczej.

Nowa Ordynacja wyborcza do 
Kas Chorych w Polsce.

(Dokończenie).

Niezawodnie najwięcej interesowanymi przy o b ec 
nych wyborach do Kasy chorych będą Stowarzysze
nia zawodowe, a w tym wypadku Stowarzyszenia Kup
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ców oraz Stowarzyszenia . Rękodzielników, tak w N o 
wym Targu jak w Zakopanem. Gdyby więc między j  
wspommanemi Stowarzyszeniami przyszło do pewnego 
porozumienia, to wybory mogą się odbyć bez g ło so 
wania, gdyż § 18 wspomnianej ordynacji przewiduje ! 
tiki wybór, o ile w przepisanym czasie wpłynie po ; 
ł iiś ic od pracobiorców i od pracodawców. Listy 
wyborcze mają być podpisane przez 30-tu członków. 
Kandydaci nie mogą list podpisywać, lecz mają tylko 
złożyć 01  ifcne oświadczenie, źe kandydaturę zgłaszają

Przygotowa wcze czynności do wyborów mają się 
rozpocząć najpóźniej dnia 1 czerwca 1921 r a to 
w myśl § § 3 i 7, zaś zakończenie wyborów ma nas
tąpić najpóźniej ló września 1921 r. Miejmy więc na
dzieje, że po 8 miu latach niezdrowych stosunków 
w Kasach Chorych, wynikających z braku odp o w ied 
niego i ukwaiifikowanego personalu, wskutek czego 
często w jednych, rękach musiały się skupiać wszystkie 
czynności t. j. pomocnika, sekretarza, likwidatora, kas
jera, kierownika i wogóle całego zarządcy, będziemy 
mieli teraz możność stosunki takie uzdrawiać i ład i p o 
rządek zaprowadzić.

W końcu §. 47 postanawia, że pierwszemi wy
borami może kierować Komisarz Rządowy w zastęp
stwie Prezesa Kasy Chcrych. Ponieważ wiemy, że obe
cny Prezes Kasy chorych w N. Targu p. Daniec za
mieszkały w Zakopanem mało ma ćzasu na zajm ow a
nie się Kasą choiych w N. Targu miejmy więc nadzie
je, że p. Daniec, czło.wiek solidny i niezależny sko
rzysta z powyższego przepisu i nie zechce brać na 
swoje barki całej odpowiedzialności, lecz postara się

Chantecler.

Kiedy redaktor wybrał nóż ?
(Tłnm aczenie z francuskiego.)

Panie redak to rze  k rzyczy  za m n ą  n a  ulicy je 
den z naganiaczów i siłaczy par ty jn y ch  s tronnic tw a 
ludowego, z dużą sęka tą  p a łą  w garści, jak  pan  
śm iałeś pochwalić czerwonego posła p. M . k tóry  jest 
ezłowiekiem z piekła rodem, a żona jego n a  miotle 
wyjeżdża n a  Ł y są  górę, j a k  to widział na  własne 
oczy przez dziurę w dachu  w par lam enc ie  n asz  pan  
poseł K. Czy śmiesz pan  nie wierzyć tak  zasłużone
m u  człowiekowi, k tóry d la  dobra bliźnich otworzył 
karcz a  ę, dla dobra bliźnich kupił  dwie fabryki, boby 
to b.ydło wyzdychało bez pracy, kupił sobie folwark 
i m;'. kilkanaście domów ?

Ozy pan  liiewiesz o tern redaktorze, że im b o 
gatsi, 1 jed n o s tk a ,  tcm bogatszy naród i że nasz po
seł powodzeniem zbiera bogactwa, by przysłużyć 
się dobru potężnej F ranc ji  ?

K pem  je s te ś  redaktorze, że trzeba cię pouczać

PO DH ALAŃ SKA

o wprowadzenie Komisarza rządowego na czas wy 
borów, któryby w myśl litery prawa takowe przygo
tował 1 przeprowadził 1 jak niemniej przeprowadził 
wewnętrzną sanacje stosunków w Kasie chorych w myśl 
art. 46, 8'y 1 100. ‘(Dz. Ust. Nr. 44 z roku 1920) gdyż 
pobieranie opiaty za ubezpieczenie w Nowym Targu 
są stanowczo za wysokie.

A dam  Zapiórkowski

Wieści z Polski i ze świata, i
Fa lska  arm ia obsadzi o b sza iy  G. Ś lą ska , które wy

kazały w iększo ść  polską! Anglia i Wiochy przedstawiły 
wspólny projeż pacyfikacji 6 .  Śląska polegający na tera 
że obszary, które wykazały większość polską, będą ob- 
•sadzoue przez wojaka pols.-ie, obszary zaś o większości 
niemieckiej przez Reichswehrę wojska zaś koalicyjne 
utworzą neutralną strefę pomiędzy temi teryto.-yami. 
Rząd francuski me udzielił dotychczas odpowiedzi na 
tę propozycye.

Podbijanie cen. Przez wywóz św ń z powiatu n o 
wotarskiego cena słoniny podskoczyła w tym tygodniu 
z 280 na 380 Mk.

Liczba obcokrajowców w Ameryce wynosiła w. r. 
1920 koło 14 miljonów ludzi

Ameryka żywi nasze dzieci. W styczniu żywiła 
Ameryka w Polsce koło 900 tysięcy dzieci, z tego 124 
tysiące w Lwowie, 94 tysiące w Warszawie, 75 tysię
cy w Krakowie, a 60 tysięcy we Wilnie.

Język francuski zostanie prawdopodobnie wprowa
dzony w Polsce zamiast języka niemieckiego w szkołach.

o ta k  łe lem en tarnych  spraw ach i p ie rw szy 'b y m  p a ł 
kę s trzaskał  n a  twej głowie, gdybym  się nie obawiał 
cienia w wilgotnym „sitzbadzie,* gdzie kiepsko jeść  
d a ją  '•

„Sitzbad to  sprawił, że uchodzisz cało" 1 
A  zaledwie ów srogi H erod x buław ą zg iną ł  w- 

t łum ie ulicznym  wychyliła  się z natłoku  upom ado- 
w ana głowa dostojnego przywódcy stronnic tw a naro
dowego i ten  przez pomniejszone szk ła  swoich z ło
conych okularów pa trząc  n a  nikczemności red ak to r
skie, tak  się ze szczytu swego ciało odzywa :

Co „mocium panie Piórkiewiczu, czy pan  do 
stałeś pomieszania klepek, że pan chwalisz jeszcze 
tego starego ty g ry sa  naczelnika F ranc ji  k tóry tam  
n ad  jakąś  M arną  pogrzmocił n a  łeb Turków  i zdaje 
m u  się. że zostanie su łtanem  w Moskwie ?

Mauja wielkości .nm eium  panie,* m an ja  wielkości 
tygrysy  także śmierć pokona, m y narodowcy p o tra f i
m y  zjeść naw et tygrysów, naw et F rancję ,  w szystko !

Ozy p an  m e wie o tej m yszy  co przegryzła wię - 
zy lwa. czy tam  tygrysa , bo to „mocium panie" 
b ra t  i siostra, otóż my tem u tygrysowi wiercić bę-
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Jeszcze sprawia Wilna. Zagranica proponuje roz- 
R'/iąiB.nie kwestji 11. w ten sposób, by Poiaka i Litwa 
Iworpyiy dwa v- olne i samoistoe, ale śjedneazone ze 
sobą państwa, O ile Li wini na to się zgodzą, byłooy to 
v.yjśrie jedyne.

Czesi nad granicę w?gierskę. Cz»si gromadzą na 
granicy węgierskiej wojska, by nie dopuścić do u tw o 
rzenia się węgierskiej monarchji.

Przesilenie w szędzie  polskim. W tych dniach z po- 
v(todu dymisji ministra spraw zagranicznych Sapiehy 
nastąpiło w rządzie polskim przesilenie, przyczem omal 
nie przyszło do dymisji gabinetu Wi łosa. Sprawa był* 
-o tyle przykrą, że równocześnie mieliśmy przesilenie 
i w sprawie górnośląskiej.

Półtora mil jena Palaków pragnie z Rosji wrócić 
do Pói iki.

W ielka fabryka wagonów. W Olszy pod Krakowem 
buduje  to w. Zieleniewski i sp. olbrzymią* fabrykę k» 
sztOm miljaiffa i dwustu miljouów marek, która ma 
wyrabiać 10 wagonów dziennie.

Fabryka zatrudni prze .zło tysiąc robotników 
Część jej bęJzie już na wiosnę na drugi rok puszczo
na w ruch 1

Z Rady gminnej w Zakopanem.
Rezygnacja proL Mfedarda Kozłowskiego z wój

tostwa w Zakopanem, wywołała energiczną reakcję 
Rady gminnej, i szerokich kół n.ieszkańcó w Zakopanego. 

Na posiedzeniu Rady dnia 25 go  maja zjąwiła

się depu tada  obywateli zakopiańskich, złożona z dzie
sięciu osób i wypowiedziała stanowcze życzenie, ażeby 
Rada nieprzyjęła rezygnacji p Kozłowskiego jako 
wójta, który spełnia swoje obowiązki ku zupełnemu 
zadowoleniu ogółu, poczem zapadła następująca u- 

cł.wała bez dyskusji: „Rada gminna rozważywszy
sprawę rezygnacji wójta, profesora Medarda Kozłowskie
go, zgłoszonej na posiedzeniu dnia 12 maja r. 1921, 
stwierdza :

1. że istotnie zaszły fakty utrudnienia p Kozłow
skiemu pracy dla dobra gminy,

2. że opozycja przeciw p. Kozłowskiemu nie da 
się usprawiedliwić jego działalnością jako wójta, albo 
wiem działalność ta była dla gminy i ( gółu mieszkań
ców Zakopanego korzystną i godną uznania,

3. że walka otwarta czy z ukrycia, jako n ieuza
sadniona objektywnie, krzywdzi p. Kozłowskiego i szko
dzi interesom gminy, zniechęcając do pracy człowieka 
ze wszech miar odpuw iednitgo , a stojącego właśnie 
na wyżynie bezstronności w obec wszystkich warstw 
i stronnictw w kierowaniu sprawami gminnemi.

„Raaa gminna potępia zasadniczo przenoszenie 
uraz i niechęci osobistych, partyjnych, konkurencyjnych, 
na grunt jakiejkolwjek pracy społecznej, jako szerzące 
bezład i rozprężenie nietylko łokalne, ale w calem 
państwie i przeciwstawi się z cułą stanowczością wszel
kim dalszym próbom  tego rodzaju szkodliwej dzia
łalności.

Uważająć zaś, że przyjęcie rezygnacji p. Kozło
wskiego byłoby kapitulacją przed postępowaniem dy- 
ktowanem rozdrażnionemi nerwami, a me zdrowym

dziemy dziurę w sercu aż zginie. Za M arne m oeium  
panie, — pójdzie na  m arn e  I

A oto n im  przebrzmiał teu  doniosły głos, b iedny  
redaktor w padł w objęcia poczciwego proboszcza ze 
swego departam entu  k tó ry  był filarem swego s tron
n ic tw a w powiecie

K edak to rku  z poganam i trzym asz , łasisz się do 
w szystk ich , um izgasz się dc socjalików i do ludcwców 
źi-3 skończysz grzeaznik jes teś  zatracony, a liberał 
z za ko łn ierza  ci pa trzy ,  pójdziesz za to  w ogień 
wieczny, palił się będziesz n a  księżycu po śmierci 
a  za żywa n a  ziemi i

I  zanim  b iedny  redaktor w yplątał się z ucisków 
proboszcza, k tó ry  go m im o groźby  wiecznym ogniem  
chcia ł prosić na piwo, a  tu  już w pada  pod sregi 
ogień sam ego posła  dem okratów, k tó ry  s ta le  chodził 
z nożem za cholewą.

A  ta ś  p taszku  gałgański, a tu ś  m i a tram enciarzu  
chodź no pod mój koziczek, zobaezysz czy się mi 
w y k ręc isz !

To ty  szelmo iząd  będziesz k ry tykow ał,  m in i
strów, am basadorów , posłów, to ty  będziesz m i pisał

o przednówku, k iedy w m oim  dom u siedm, ba dzie 
sięć, sto  razy n a  rok są  żniwa, a  ty  nas  dziadam i 
robisz ?

Prawie rząd niem a nic do roboty  ino tak im i 
g łodnym i zającami, tak ą  h o ło tą  się zajmować, nie- 
m asz  co żreć, to zdychaj i kw ita .

Nie jeden  zdecht pod V erdunem , a  n ik t  się o 
t o n i e  pyta, to  się i o ciebie g ryz ip iórku  pyta ł  nie 
będzie !

Daru j m i życie Ja śn ie  W ;elm ożny nożowniku, 
a  powiedz mi, o ezena m am  n 'sać  ?

Jak to  to  ty  zdech laku  nie wiesz o czem  pisać  ?
A  o mojej litości, łasce w span ia łom yślności,  boś 

był ju ż  pod nożem, a  darow ałem  ci życie i jeszcze 
n a sp o d n ie  ci kupię, bo widzę że m asz  na  nich okulary .

C hw al m oją  dobroć, wspaniałomyślność1, pisz 
o tern jak  p iękne i m ądre  są  w naszym  departam encie  
dziewczęta, a osobliwie moje córki, pisz jak ie  b a je 
czne są  urodzaje w naszym  departam encie. — W  gó
rach  je s t  złoto i tylko go t rzeba znaleść, a  nasz  frank  
będzie w arta ł  tys iąc  dolarów, pisz ja k  czys ta  i zd ro 
wa woda je s t  w naszych potokach, wiele ona może
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rozumem, Rada gminna nie tylko nie przyjmuje tej re
zygnacji, ale oświadcza, że uważa go  w swem gronie 
za najodpowiedniejszego na zwierzchnika gminy ze 
względu na jego energję, pilność, pracowitość, objekty- 
wność, uczciwość, zmysł orjentacyjny i talent admini
stracyjny, wyraża mu pełne zaufanie i podziękowanie 
za dotychczasową działalność, prosi go  o cofnięcie 
rezygnacji i dalsze kierowanie sprawami gminy.“

Za przyjęciem i uchwaleniem powyższego wnio 
sku oświadczyli się wszyscy obecni p. p. radni z wy
jątkiem radnego p. Józefa Cukra, który się wstrzymał 
od  głosowania.

tf m a »«■■■■■■«■■■■■■■■ m m  ■■■■■■■ u ■■■■■■■■ ■■
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Pierwsze Towarzystwo „Ochitiiiszej Straży Pożar

nej na Orawia.” Z O raw y donoszą nam  : w dniu 1 m a 
j a  b. r. odbyło się w Jab ło n ce  na Orawie, W alne 
zebranie gospodarzy n a  k tórem  założono .T o w arzy 
stwo Ochotniczej S traży  Pożarnej".

J e s t  to może na jpotrzebnie jsza  i na jw ażniejsza  
z istytucyj dla wioski, tern więcej, że prawie wszy
s tk ie  cha ty  są k ry te  słomą. Po załatwieniu w stęp
n y ch  formalności przystąpiono do wyboru Zarządu 
w sk ład  którego wehodzą : p. p. W ład y s ław  Płomiń- 
sk i  prezes, lguuc Biszczak zastępca. J a n  S ikora na-

obracać wiatraków, wiele pszenicy m ożna zemleć, 
wiele z tej pszenicy będzie mąki, z m ąk i  kołaczy
i eiastee, a z ciastek ta k  okrąglu tk ich  brzuszków, ja k  
j a  m am  !

Pisz kochasiu  o wszystkiem  nie nie szkodzi, żp 
w naszym  departam encie  rosną  tylko owsy i jałowce- 
ludzie g dy  będ ą  zajęci p rzy  buaowie wiatraków, tó 
łatw o sobie dadzą wytłumaczyć, że w w iatrakach  m ie 
le się pszenicę, a  io spraw ia ludzi w zło ty  h u m o r  !

Ależ jaśn ie  wielmożny nożow niku u nas  w de
partam encie z głodu psy  zdychają  - powiada redaktor.

Głupiś gryz ip iórku  1 Z psów porobi się k ie łb a 
s y ,  kiełbasa n i  p ło ty  się ogrodzi, a zaraz twoi współ- 
zawodnicy doniosq w ysokiem u rządowi, jakie  boga- 
ctw-o p an u je  tu  za rządów wielk iego  nożow nika i j ‘i 
zdobędę dziewięć orderów  złotego ru n a  za m oją  pro
d u k ty w n ą  pracą  w ty m  powiecie, a ty pójdziesz na  
gałęż I

Ł ask i  wielki nożow niku tu  i ludzie g iną  z g łodu’.
Nic nie szsodzi, możnaby było i z n ich  poro

bić k ie łbasy  , ale to n iew ypada 1 S ą  w naszj m  depar 
tam encie  cm enta rze  i księża, a n iek tórego  biedaka 
to ja  sam  wywiozę w łasnem i końm i na  c m e n ta r z !

Znaj moje w spania łom yślne s e r c e !
A  więc dostaniesz red ak to rk a  fem ga od wiersza

czelaik, J a n  P iekarczyk zastępca naez. Czesław K a i-  
ser  sekretarz, Serafin  L ichory t skarbnik, Jó/.ef Zgu- 
na, Jan  Fiekarezyk senior, A u g u s i  Szoerluk ja k o  
członkowie W ydziału .

Z arząd  zabrał się energicznie do pracy, ćw icze
n ia  odbyw ają się każdej niedzieli po n ieszporach. Za
rząd  zwrócił się do naczelnika gm iny, aby w yda l 
polecenie, żeby p rzedkażdą  ch a tą  była beczka z w o
dą, d rab ina  i h ak .  Za wzorem Ja b ło n k i  w ince  pójść 
inne wsie.

„Szczęść B a le  młodej insty tucji w  dalszej praey* 
Wykaz datków pieniężnych złożonych dla Górnegj 

Ś ięska  n a  ręce skarbn ika  p. apt. Raczyńskiego. P o 
seł p. Józe f  R a jsk i  5.000 Mk. Jońozy 2 0 0 u  Mk. Z b y -  

szes: i J u re k  Gołębscy 40 Mk. S tan is ław  R ęczyńsk i
1.000 Mk. K om ite t  pow. Obr. P ań s tw a  150.000 Mk. 
Zofia Pttteiówna 100 Mk. Ossowski 20G Mk. M arko- 
cki 100 Mk. Sabin R o b ak  50 Mk. M. Hubicki 800 
Mk. Pomorski 15 Mk. A d am  Zapiórkowski 1.000 Mk. 
Likwidat. i b ucha lte r  K asy  Oszczędności ‘i  C00 Mk. 
Zjednoczone Tow arzystw a oświatowe 3000 Mk. Maksy- 
nn ljan  Studentowiez i 00 M k . Karol G um insk i 100 
Mk. D auie l Nadziak 5 Mk. Ks. R o t te rm u n d  50 Mk. 
Karol Szaflarski 100 Mk. Tow. Kasynow e 1.500 Mk. 
Dr. S tyś  ad w o sa t  500 Mk. Kółko rolnicze .Rdzawka 
L00 Mk. p. Michał Skulski 100 Mk: G m in a  M u rza 
sichle 2 904 Mk. p. B ubiańska 500 Ms:. G m ina T y l
m anow a 1021 Mk, Sk ładk i  w kościele w Szafla rach
2.000 Mk. G m ina  M urzasichle 540 Mk. G m in a  Czar-

i etare moje spodnie, a będziesz pisał o w ia trak ach  
i o w dziękach naszych K asien  i Aguieszek, o p rzeź
rocza b łęk itu  n a d  górami, o m elaneholijnom  p iękn ie  
naszych  jałowców, o k rysz ta le  górskiej wody co ty  
wreszcie niedołęgo naw et potrafisz, ale  od po li tyk i ,  
od przednówków, od ośm iogodziunego dnia p racy  ci 
w ara  I

Możesz bardzo p ięknie opisać n a  p rzyk ład  .po
łów pcheł przez okno przy księżyca, co często m o ż 
na  o g h d u ć  wieczorom w naszem  mieście, darcie p ie 
rza w uczciwej rodzinie, uroczystość ja k ą ś  n a ro d o 
wą w naszem  mieście, ale ty lko  wtedy gdy  się u d a  
a zresztą  są i inne  narodowe tem aty .

Niezmiernie za jm ującym  tem atem  jest j a k  się 
w ed ług  p rzykazan ia  „kochaj b liźniego” sm aży pogan  
np. T urków  na oliwie, m ożna też pisać o ak ae jach  
przy naszym  magistracie , chociaż o b ra k a c h  m ówió 
nie wolno, bo t )  się sprzeciwia ośm em u p rz y k a z a 
niu „nie chodź po cudzych b ru k ach "  piękne też  
rzeczy możn?. pisać o deszczu i o pogodzie, zwłaszcza 
zapowiedzi z góry  gdy  się spełnią, i ro żn a  zos taó  
prorok iem, a  nie tak im  osłem co myśli 1 

No wybieraj nóż, czy spodnie  ?
I redak to r  w ybra ł nóż !

-■ 3-oiiił"1 —
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ny D unajca  10.000 Mk. G m ina Ludzi mierz 1745 Mk. 
Naczelnicy (wójto*!!#-) poduzas' ses3yi w S tarostwie 
4 115 Mk. F. M ichał Podkan-awicz zebrano wśród 
mło 'z eży rękodzielniczej 800 Mk, B,w.r.r P ad h a lań -  i 
ski 2.009 Mk. G m ina Bielnnkn 70 Mk. G m ina Kat;;- j 
łów 200 Mx. Gmin.?. Ocho*nicn górna 300 Mk. Kół- j 
ko rolnicze Dzianisz 5.000 Mk G m ina Maniowy ! 
1325 Mk. Gm ina Biały D una jec  4001 Mk. Goście \ 
z Olczy na zab. w B. D. 75 Mk. p. Gałecki 200 Mk. 
G m ina Dębno 158 Mk. G m ina  Klikuszowa 50 Mk. 
G m ina  Dział 213 Mk. G m ina Ł opuszna  117 Mk. 
G m ina  Ponice 900 Mk, W. Pan Dr. Bednarski 3.000 
Mk. p. Dr. I lo rak  12,000 Mk. Dr Zygm . Wasiewicz
12.000 Mk. A ndrzej. B ryn iarsk i 1.500 Mk. Piotr Sta- 
sze ł 5.500 Mk. G m in a .L a s e k  294 Mk. G m ina  Odro
w ąż  348 Mk. G m ina Skrzypnę 200 Mk. U rząd  pa- 
ra fja luy  w K rościenku 5.600 Mk. G m ina S ieniawa 
150 Mk. Ks. Maciejowski 100 Mk. razem  247.353 Mk. 
P rzesłano  6 m tya n a  g iodnych w Górnym  Śląsku
150.000 Mk. zostujs 97,350 Mk. P. T. Datki wpły
wać zaczęły począwszy od 6 m aja.

Fałszerz* pienifdzy. Przed sądem przysięgłych 
w  Krakowie toczyła się w ubiegłym tygodniu rozpra
wa przeciw szajce fałszerzy pieniędzy, do której było 
wmieszanych także dwóch podhaiańców mojźeszo- 
wego wyznania a to M. Goldfinger i Dr. Markus Dro- 
hlich. Obydwaj dobrze znani na bruku nowotarskim. 
Pierwszy pochodził z rodziny, która nie rzadko w cho
dziła w kolizję z kodeksem karnym, drugi stawiał tu 
pierwsze kroki w zawodzie adwokackim no i zapewne 
byłby już dziś całym adwokatem, gdyby nie wojna.

Na odgłos surmy bojowej i ogarnięty wojennym 
zapałerr zgłasza się Drbhiich na ochotnika do wojska 
a ponieważ niebył pewny wobec wielu kandydatów 
z pośród swego otoczenia, czy znajdzie miejsce gdzie 
w  kancełarji lub szpitalu wojskowym, a z drugiej stro
ny czując dziedziczny wstęt do wąchania prochu na- 
coby  był narażony w służbie frontowej, obrał sobie 
służbę przy transportach bydła do której istotnie bez 
trudności został przyjętym. Aż serce się radowało na 
widok z jakim zacięciem p. Dr. Markus adwokat kan
dydacki ubrany w wysokie buty popędził pierwszy 
transport ryczącego bydełka w kierunku Chabówki. 
Wten sposób  rozpoczął karjerę wojskową w wojnie 
światowej w której dorobił się jak mówią milionów, 
które niestety musiał spalić by się nie dostał pod klucz 
co go  jednak nie ominęło. Unikną} wprawdzie sie
dząc w celi więziennej wąchania prochu, lecz stracił ze 
brane miliony, które postanowił odzyskać na innej 
d rodze ,  co go jednak zaprowadziło przed kratki sąd o 
we. Sąd przysięgłych skazał obydwóch now otar
żan na sześć lat więzienia.

W czasie toczącego się procesu widać było w 
N. Tart u wielkie mjtjbokój « zdenerwowanie w p e w 
nych kołach współwyznani owych, którzy się oba, lal:

ażeby świadkowie czegoś więcej niepotrzebnie nie z e 
znsii. Niebezpieczeństwo jednak na razie minęło.

Ha f*styn gńrnsśięski k tóry  się odbędzie w N 
w yra T argu  w n O d G d e  unia 12 czerwca w parku  
m iejsk im  zapraszam y wszystkie stany. M uzyka be 
dzie sławetna, piwo poczciwe, wódka rozczulając*, 
dzie wczęta złote, tańc-e rozbrajające, fantów, jak  p i a 
sku  w morzu, ale aby ich było tyle przyjmijcie k o 
chani Nowotarżanie poczciwie egzekutorów, którzy 
do W as przyjadę po me samochodami, bo to wszys
tko n a  G. Śląsk 1

Na skarb narodowy Lorencowicz W ojciech Nowy 
T arg  14 sz tuk  m an e i  niklowych, 39 sz tuk  m onet 
miedzianych, 90 sz tuk  m onet żelaznych i 2 medale 
bronzowe.

Na pelskisgo  żołnierza. Dzieci szkolne w Cho- 
choiowie 50 M i.

Na Dom wycieczkowy dla młodzieży w Z akopa
nem  złożył Dr. E dw ard  Mróz 100 Alk. nieprzyjęte 
przez p. Dzikiewicza.

Za ten dzieł redakcja nie bierze odpowiedzialności.

WALNE ZGROMADZENIE
Spółdzielni gospodarczej .P ieniny* w Krościenku n/D.

zarejestr. z ogran odpow.

odbędzie się 6 czerwca b. r. o godz. 2 popołudniu.

Przedmiotem obrad będą sprawy przewidziane 
w § 44 statutu.

Spółdzielnia zaopatruje członków w artykuły co 
dziennego zapotrzebowania wytwarzając je sama lub 
skupując, udziela dogodnego  kredytu pożyczkowego 
i przyjmuje oszczędności.

Z A R Z Ą D  
Wojciech Guszkiewicz, przewodniczący. 

Stanisław Damse, sekr. Dr. Szymon Przybyło, skarb.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W. P. Dyrektorowi Turschm idowi i Dr. Biliń 

skiem u za bardzo ciężką operację żołądka, podjętą 
z pom yślnent skutkiem , jako też  8. A. M agdalenie 
i Bogumile za m acierzyńską opiekę w chorobie syna  
tą  drogą sk łada s ta ro  polskie serdeczne Bóg zapłaf 1

Sołtys B ronisław  z rodziną.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W . P. Dr. W ilhelm owi Tiirschmidowi w No 

w ym  T argu  sk ładam y najserdecznie jsze podziękowa
nie za w ykonanie bardzo ciężkiej operacji brzusznej
i wyleczenie z długiej choroby naszej córki Helen;*; 
R ównież sk -adam y serdeczne podziękowanie W . P 
Dr. Stefanowi B ilińskiem u za asystencje, a  następni 
wspólną n ad e r  troskliwą epieke

Zofia  i Jan  Bahrou'<t.
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T E L E G R A M ! Kupuję rozmaite flaszki 
w każdej ilości, i płacę 

po cenach najwyższych. — MAKSYMILIAN GflONSPAN 
Nuny Targ, ul. św. Anny 46.

Skład trunków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku,

po cen ach  fabrycznych, —
dostarcza tylko hurtownie

^ a k s^ en d lferK o w y y a rg  ul. Kościelna 11.

Bibułk: i tutki do papierosów. - Przybory piśmienne 
i kancelaryjne, Przybory szkolne, Tabliczki. Zeszyty 
Pastę i c. ermdro. Towary, galanU r i d ro b n /g u w e  

*  — dostarcza —
P. T. Kupcom i Kółkom
p o  cen ach  na der  przystępnych .

DOM TOW AROW Y

Springer i Spira
w  Nowym Targu

i  Rynek I. 9. I piętro. - Sprzedaż wyłącznie hurtowna.
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Borow iczow i Stan isław ow i z NowegoTargii,  sk ra 
dziono portfel z gotówką, kartę przemysłową o» h a n 
del towarów kuśnierskich, kar tę  u r lo p o v v ą  na nieo- 
g ran iczony czas, wydaną przez o Baon wartow. 
1 komp.

Zgubiono kar tę  odroczenia służby wojskowej J ę 
drzeja K ojsa  urodzon w r. 1898. z Mitkowej p. S ie
dlce (Nowy Targ) k tórą  się unieważnia.

Zgub iono: Odroczenie wojskowe na nazw isko  
Leopold S to tter  urodzony w roku 1889 z roku  1920 
G rupa  B/47 oraz świadectwo moralności, zna lazca  z e 
chce zwrócić dokum enta  właścicielowi za w ynagro
dzeniem Leopold S to tte r  Zakopane  ul Kościelna.

Z nana P. T. Publiczności, czysto i wzorowo prowadzona

K A W I A R N I A
Bronisławy Zająsowej

przy ul. Krasińskiego 16. w Nowym Targu 
poleca : kawę. herbaflę, czekoladę, p rzekąski 
i wszelkie chłodniki po niskich cenach. —

KUPUJCIE !
Posiadam bardzo ładne materjały na ubrania, jak 

kamgamy, cajgi, batysty sukno, oraz mydło do prania 
amerykańskie z zawartością 75 proc. tłuszczu. Książki 
do nabożeńsiwa powieściowe, historyczne, karty z w i
dokami, oaoier listowy i przybm'.’ szkolne. Za n a d e 
słaniem 300 rrik., wysyłam kolekcję książek do nabo  ■ 
żeństwa, widokówek i ładny kalendarz Marjański w kwo
cie 40 mk. oraz próbki materji różnego rodzaju.

Zamówienia oosyłać pod adresem :
Jakób Kassarz i Stanisław! Górny, 

p o cz ta : Kalwaria Zebrzydowska, Małopolska.

Ważne R o l n i c y !
powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obafbnic
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na* 

wozów, by takowe na czas otrzymać,

ł r a i n i t  —- s o l e  p o t a s o w e
wysokoprocentowe.

G i p s  i i a w o i n o ' '

uardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uorawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całowagonowe posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane :
wapno, cement, gips murarski i sztultaterski
dachówkę asbestow ą „ A s b i t “ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
Inr.e nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A N  I I O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

^ Y W I E S O ,  R Y N . I 5 K  S f e .
o t ł o l c  i c o ó o i o i a  f a m  © g o .

Po angielsku „BAR" znaczy po polsku 
GOSPODA 

w Nowym Targu, ul. Kolejowa 15.
poleca :

bufet obficie zaopatrzony , przekąski zimne, g o 
rące herbatę,  kawę, wódki, rum y, likiery, miody, 

wina, wędliny, m aryna ty ,  etc.

Anieli Y/armus z Łopusznej Nr. 117 wydali! się
syn  F ranciszek  z domu, u kogo się zna jduje  p ros i  
by tenże dał jej snąć-



Związek ekonomiczny Kółek rolniczych « Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogranie* .ną poręką.

obecnie: Kraków, ul. W iślna 8  (dom w łasny)
dostaroza hurtownie.

I. Nasiona, M iW f  satuesne maszyny rolnicze i
II. W ęgiel, ksks, w apne , cement matery«ły 

b u d o w la n a :

111. Artykuły spożywcze i dunuwego użytku, wszel
kie te wary gaUntwyjue;

1T. Naftę i aoMuęr.

HurtuwM sprzedaż drożdży 
•fcosirnwok

Wszelkie artykuły
d k  si w piw  n iijsk ick  jak  : k ik a lń , 
M kiirki, c jko rji, •z irn id ło , en— łjc 
H  J a t ,  jhrhkę da wapna, farby aui- 
tiM w a i pakasiawe, herbatę, kawę, 
kkiaay rkinokaiorawa. mydła, mydeł- 
va, pacia da abuwia, pieprz, pukoat, 
saaarawidio da wozów i t, p. polaaa:

Adam Zapiórkowski
i BOW,Y  TJ»RG

Hynek Nr. 13.

JU L JD S Z  W E IN ST E IN
hartowny handel win Nowy Targ, rynek 1. 25 

poleca wina Węgierskie iTokajskie 
— po cenach piwystępnych. —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania <ywitae, uniformy pp. u r z ę 
dników i oficerów, oraz skład maszyt. Jo szycts 
Józef Papier w Iłowym Targu ul. SobieŁkiegt..

5 P ó Ł K f ?  f i n r m i o W f i  w

tf.ŁEfON Nr. S.
S lo w .  n a j M b .  % o  f i .  p o r iy k i} .

TELEF!

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR DOLSKI", UL. KRUPOWK 

TRZY FILIE: ULICA K O ŚCIELISK A, CURAMCÓW K1 i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  WODY SOBftWEi

f o l b u a

tjwary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycifcczJLi— gałanterydi rzeźby, mydlą i perfumy. Nojwi :}*;»»*■ 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przy bery 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł u ,  p o r s r e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h

H U R T O W N E  S K Ł A D  Y W IN.

GfcOWNA REPREZENTAOYA BROW ARU W OKOCIMIE I TiSNCZYNKU
f) T-
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